
Ceaa numeru pojedyńcsegs 10 groszy.

o Z<((

• wynosi na miesiąc kwiecień w ek' 
a * WSigfisifefts. Spedycji l złoty z odnoszeniem  
przez pocztę 20 groszy więcej. V/ wypadkach nieprze­
widzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, złożeniu 
pracy, przerwaniu komunikacji otrzymujący nie ma prawa 
— żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu —  
— — — — — ceny abonamentu. — ■ — — — —  
— Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata — K&b Io e-aO&CEre: P, E. 0. Poxaań 294 252

2a ogłoszenia pobiera się od wiersza 
3 mm. (7-łam. -10 grosiy" za reklama

? na stronie 3 - łamowej w wiadomościach potocznych' 30 gro- 
i szy, na 1-szej stronie 50 groszy. Rabatu udziela się 
Iprzy czestem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski'* * * 1 * * * * * O wychodzi 

trzy razy tygodniowo i to w poniedziałek, środę i piątek. 
— Skrzynka poczt. 23. — Redakcja 1 Administracja znajduje 
— — się przy ul. Mickiewicza 11. — TeleL 80. — — <

Tu Mu też jedni z brody włosy rwali!
Drudzy za głowę okrutnie targali;
Inni Go w świętą twarz policzkowali

I na nią plwali

Potem do zimnej wwiedli Go piwnicy. —

Jakie udręczenia znosił tu Zbawiciel, nie wie 
się ; pieśń w wielkiej obawie woła :

Dajcie znać Pannie, Matce Przenajświętszej; 
Niechaj co rychlej do Niego pospieszy;
Niech póki jeszcze zastanie żywego, 

Pocieszy Jego.

Dodaje też następnie :
Aleć o Matko, gdybyś Go ujrzała, 
Z wielkiego żalu pewniebyś omdlała;
Bo tam jest trudno wstąpić do Niego, 

Dla ludu złego.
* *

*

Uczniowie opuścili Pana w tym czasie, a za­
pewnienia Piotra ; „choćby Cię wszyscy opuści­
li, ja Cię nie opuszczę" — okazały się płonne; 
przeciwnie :

Gdzieżeś się Piotrze podział wierny sługo!
Broniłeś Pana, aleś się niedługo
Po trzykroć razy zaparł u sędziego 

Mistrza swego!

Gdzieżeś się podziała ty
O Magdaleno z wonnemi maściami?
Z drogim balsamem z ślicznemi włosami?
Tyś Pana nogi oblewała

I ocierała?

Pójdź! obacz Mistrza jak jest skatowany. 
Następnego dnia omdlałego zaprowadzono przed 
Piłata — a ten odsyła Go do Heroda.

Widział Pan króla pysznego ;
Nie rzekł mu słowa żadnego;
Chciał z Nim Herod gadać dwornie, 
Ale Pan milczał pokornie.

Lekceważenie  to żywo dotknęło Heroda. Ten 
chciał mądrze z Panem rozmawiać, a ponieważ 
milczał, rozgniewany nałożywszy na urągowi­
sko Nań białą szatę, odesłał z powrotem do Pi­
łata. Tłum podniecony przez kapłanów i fary­
zeuszów, domagał się u Piłata śmierci. Piłat, 
nie znalazłszy niczego, coby miało spowodować 
wyrok śmierci miał zamiar Go ratować. Wy-

Nr. 42
Wąbrzeźno, wtorek 7 kwietnia 1925. Rok V.

Protest Miffl Wąorzeźne ptirto W® etoania przez 
draDieżnycli Prasató P«ra i Góra® Stash.

’ P. Burmistrz naszego miasta zwołał 26-go marca posiedzenie Magistratu, na którem  

uchwalono następującą rezolucję:
My członkowie Magistratu miasta Wąbrzeźna, zebrani dziś na posiedzeniu Magistratu  

zakładamy protest w imieniu całego obywatelstwa m. Wąbrzeźna w obliczu Boga, Narodu i ca­
łego świata przeciwko zamiarom Niemiec do oderwania Pomorza i Śląska od Polski i do 

pozbawienia nas przez to naszej wolności narodowej.
Składamy niniejszem ślub uroczysty, że pod żadnym warunkiem nie dopuścimy do no­

wego rozbioru Polski i że bronić będziemy do ostatniej kropli krwi ziemi naszych ojców.

„Tak nam dopomóż Bóg".
ZYGMUNT GASZYŃSKI LEON SCHWARZ, burmistrz
JAN NADOLNY  FRANCISZEK BALCERSKI

STANISŁAW MICHAŁOWSKI FILIP BIAŁECKI

DERĘGOWSKI, zast. burm. ________
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PROF. J. W. WAWRO.

fflęb Pańsio pśai lada
Niesłychanie bogata jest pieśń ludu naszego; 

w niej motyw religijny odgrywa pierwszorzę­
dną rolę.

Kto byl autorem  owych pieśni, tych arcydzieł 
słowa i poezji, nikt me jest w stanie odpowie­
dzieć na takie pytanie. Może jaki organista, 
może ksiądz, syn ludu, który z niego wyszedł 
i zżył się z nim, może jaki inny nieznany boha­
ter wczuł się w tęsknoty i bóle ludu i uwiecznił 
je w pieśni.

Wiele pieśni takich prawdopodobnie zginę­
ło bez echa, te zaś, które zostały, świadczą o 
wielkiej sile ducha ich twórców i charakteryzu­
ją wysoką wartość polskiej duszy.

W dawnych czasach w  wieku XVI i XVII śpie­
wano je w każdym dworze i polskim zaścianku. 
Każda niewiasta umiała kilkadziesiąt takich 
pieśni na pamięć. Z tych to czasów pochodzi: 
„Snopek Miry z ogrodu getsemańskiego"— zwa 
ny dziś „Gorzkiemi żalami."

Również w domu mieszczańskim, w którym  
otwarcie i śmiało przyznawano się do prawdzi­
wej wiary, pieśń taką kultywowano. Z czasem, 
gdy ludzie się zmienili*, pieśń ta, wyparta z 
dworów i izb mieszczańskich, uszła na wieś i tam  
w niskich chałupach dotąd się tub, czasem wy­
bucha skargą tęsknicy ludzkiej wśród ścian dre­
wnianych kaplic ; dźwięczy ona po zamglonych  
wiejskich szybach, albo zapadających się coraz 
bardziej w ziemię kościołów — śliczna, szczera, 
nieuczona, — a jednak potęgą prostego słowa 
porywająca!

Szkoda, że wiele takich pieśni starych i pię­
knych, mówiących do nas językiem z przed 300 
i więcej lat, zaginęło. Ludzie o niejednych tylko 
w połowie już pamiętają.

Szkoda, że dziś tak rzewnych np. „Godzinek" 
w niedzielę rano po domach naszych się nie sły­
szy. Szkoda, że „Gorzkich żalów", przeznaczo­
nych do użytku wiernych, głównie na czas wiel­
kiego postu, przypominających szczegóły męki 
Pańskiej, a dających dobrą sposobność umartwia­
nia się i pobudzania do żalu za grzechy, wielu dziś 
już nie zna, — a przecież są to pieśni poważne, 
mające wspaniałą swoją literaturę.

W nich przedstawiona jest jak wspomnia­
łem, nietylko męka Zbawiciela na ciele, lecz i Je­
go boleści duszy ; w nich przebija się żywe 
współczucie chrześcijanina tak do P. Jezusa jak 
i Jego Matki; w nich tak chciałby wierzący po­
dzielić się z cierpieniem P. Jezusa, — ulżyć w  
niesieniu krzyża. To też wola :

Rozmyślajmy dziś wierne chrześcijany 
Jako P. Chrystus cierpiał za nas rany,

Od poimania nie miał odpocznienia, 
Aż do skonania.

Na innem zaś miejscu samP. Jezus mówi: 
Juzem dość pracował, dla ciebie człowiecze ; 
Trzydzieści lat i trzy na tym nędznym świecie. 
Pójdę, pójdę do Jerozolimy 
Co o mnie pisano

To wszystko wykonam.

Idźcie ucznie moi
Wieczerzę gotować ;
Jeszcze ja raz z wami do stołu usiędę.

Wiadomo każdemu, że P. Jezus po Swej 
wieczerzy, na której ustanowił Najświętszy Sa­
krament ołtarza, — „Ofiarę czystą, którą skła­
dać będą Imieniowi memu", oraz przepowiedział 
bliski Swój koniec, aby się wypełniło, co powie 
dzianem jest w Piśmie św. — udał się do Ogroj­
ca, wiedząc, co Go tam czeka. A jednak :

Żal duszę ściska, serce boleść czuje,
Gdy słodki Jezus na śmierć się gotuje,
Klęcząc w Ogrojcu, gdy krwawy pot leje, 

Me serce mdleje.

Tam uczniowie posnęli, Jego zapomnieli. 
Judasz zbrojne roty stawia przede wroty 
I wnet do Ogrojca wpada, 
Z wodzem swym zbójców gromada ? 
Zdrajca, gdy całuje

Ach Jezusa truje.

Zbawiciel wiedział, co znaczył pocałunek. 
Piotrowi chcącemu Go bronić, kazał miecz scho­
wać do pochwy swej, —  „bo kto mieczem woju­
je, od miecza ginie," — a sam oddał się w ręce 
nieprzyjaciół.

Więc się rzucili jako lwi okrutni;
Apostołowie od Niego uciekli, 
Przyszli ku Niemu z pochodniami. 
Z kijami, z mieczami, z powrozami.

Aby go imali.

Więc wiodą  Jezusa przed Annasza, gdzie Go 
żołnierz policzkuje, a już i tak :

Zsiniałe przedtem, krwią zachodzą usta, 
Gdy zbrojną żołnierz rękawicą chlusta.

W nocy rozwydrzeni żołnierze i służba arcy­
kapłana, znęcali się nad niewinnym, a zmęczy­
wszy się,

Gdy się nad nim dość naurągali, 
Sami spać poszli, Jezusa oddali 
Między hałastrę żydowskiej czeladzi.

O jak mu radzi!

Nie doszło do zerwarda Sejmu.
Wniosek „Wyzwolenia" o zerwanie Sejmu 

odrzucono olbrzymią większością.
Na porządek dzienny weszła nagłość wnio­

sku klubów  „Wyzwolenia" i „Jedności Ludowej" 
w sprawie rozwiązania Sejmu i rozpisania no­
wych wyborów’.

Pos. Poniatowski (Wyzw.) stwierdził, że od 
szeregu miesięcy Sejm i jego powaga w oczach 
społeczeństwa ginie. Brak większości w Sejmie 
powoduje bezład i niemoc rządu. Zagadnienia 
wielkiej wagi nie są rozstrzygnięte i nie przy­
stępuje się do nich wcale, czując konieczność la­
wirowania między stronnictwami Sejmu i szu­
kania przygodnego oparcia. Odpowiedzialność  
za tę bezplanowość i bezszkieletowość rządu cią­
ży na Sejmie, bo Sejm powinien mieć możność 
uzdrowienia rządu, jeżeli ten rząd ma stać na 
wysokości zadania. Po trzyletniem istnieniu 
Sejm się już zestarzał. Kraje o daleko posu 
niętej kulturze politycznej w tym samym czasie 
zmieniły już swoje  parlamenty  parokrotnie. Zre-
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N a p o s ie d z e n iu I z b y R z e m ie ś ln ic z e j w ra z 
z je j D e le g a ta m i i P re z e sa m i T o w a rz y s tw R z e 
m ie ś ln ic z y c h w  G ru d z ią d z u w  d n iu 3 m a rc a b r . 
p o d p rz e w o d n ic tw e m P re z e s a I z b y p . d y r . G ro­
b e ln e g o o m a w ia n o o b s z e rn ie w s p ó łu d z ia ł rz e ' 
m io s ła w te g o ro c z n e j P ie rw s z e j P o m o rsk ie j 
W y s ta w ie R o ln ic tw a i P rz e m y s łu w G ru d z ią 
d z u . W  ty m  c e lu w y b ra n o „ P o d k o m ite t d la  
R z e m io s ła* 4, k tó ry tw o rz ą d e le g a c i I z b y  R z e m ie ś l­
n ic z e j n a c a łe m P o m o rz u i  to m is trz o w ie p p . 
K . K a lin o w s k i z G ó rz n a , W l. J a b ło ń s k i z N o w e - 
g o m ia s ta n |D r ., J . K o ś m iń s k i z e S k a rs z e w , F r . 
K o rz y ń s k i z K o w a le w a , M . A u g u s ty ń s k i z T u  
c h o l i , K I . S a d o w sk i z C z e rs k a , S c h e ib a z W e j­
h e ro w a , B a r tk o w s k i z L id z b a rk a , S o b o rs k i z  
S ę p o ln a , W iś n ic k i z T c z e w a , M a k s . M ło d z ik  z  
W ię c b o rk a , K o ra le w s k i z D z ia łd o w a , P i l la r z e 
S ta ro g a rd u , E b lo w s k i z C h e łm n a , R o le w s k i z 
T o ru n ia , R o s z k o w s k i z K a r tu z , R o s iń s k i z e Ś w ie - 
c ia , B ie d ro w ic z . z K o ś c ie rz y n y , J . C ie s z y ń sk i z  
L u b a w y , L a n d o w s k i z C h o jn ic , N ik le w s k i z  
B ro d n ic y , G ru b c z y ń s k i z G n ie w u , W ic z a rs k i z 
Ł a s in a , J . D ro s ta z L u b ic h o w a , W ie e k i z N o w e­
g o , J . K o łe c k i z W ą b rz e ź n a . D e le g a c i m a ją 
c z u w a ć n a d z o rg a n iz o w a n ie m w y s ta w y w p o­
s z c z e g ó ln y c h m ie js c o w o śc ia c h . —

c i , le c z te , k a c i o d trą c a ją ta k , ż e n ie p rz y ja c ie le 
G o p ro w a d z ą ; —  w ię c :

K tó ż M u  p o m o ż e? . . .

P o m ó ż c z ło w ie c z e d ź w ig a ć k rz y ż a P a n u4 
W s z z k to d la tw e g o s c z ę ś liw o ś c i s ta n u;
P rz y łą c z s ię c h ę tn ie d o G y re n e jc z y k a 

Z a p o m o c n ik a . 
* *  

#

N a g ó rz e p rz y b i to G o tę p y m i g w o ź d z ia m i.
* *

*

W is i n a k rz y ż u P a n s tw ó rc a n ie b a !
*

* *

O  d u s z o w s z e lk a n a b o ż n a !
K u  m iłe m u B o g u s k ło n n a .

W e jrz y j n a S y n a B o ż e g o , 
N a Z b a w ic ie la n a s z e g o .

O g lą d a j n a k rz y ż u J e g o , 
O k ru tn ie ro z c ią g n io n e g o ;
S ro m o tn ie z a w ie s z o n e g o , 
W s z y s tk ie g o z e k rw a w io n e g o .

O c z y J e g o k rw ią s p ły n ę ły ,
W s z y s tk ie ż y ły  w  N im  p o rw a li ,
U s z y i u s ta w y s c h n ę ły , 
K re w  ś w ię tą z N ie g o w y la l i .

N a k o n ie c M u  b o k p rz e b i to ,

K re w  p ły n ie z w o d ą o b f i to —  z a ś n a js ta r­
s z ą p o ls k a p ie ś ń „ B o g a R o d z ic o4 4 —  u ło ż o n a p rz e z 
s p o w ie d n ik a ś w . K in g i,  f ra n c is z k a n in a B o u fa ła , 
d o d a je .

D la c ie b ie c z ło w ie c z e d a ł B ó g p rz e k łu ć s o b ie 
B o k , rę c e , n o g i o b ie .. .
K re w  ś w ię ta s z ła z b o k u n a z b a w ie n ie to b ie .

* *
*

W ó w c z a s to p o c z ę ły s ię d z ia ć „ rz e ­
c z y d z iw n ę1'. S ło ń c e s ię z a ć m i ło , g ro b y s ię o - 
tw ie ra ły , a u m a r l i u k a z y w a l i s ię ż y ją c y m i.

Z a s ło n a s ię p o p a d a ła ,
Z ie m ia s ię rw ie , ry c z y s k a la .
W id z ą c s tra s z n ą ś m ie rć S y n a s w e g o , 
M a tu c h n a p o d k rz y ż e m m d le je .

C a ła m a r tw a t ru c h le je -

O j ! b o n ie b y ł ta k i, a n i b ę d z ie
Ż a d n e m u s m u te k n a ś w ie e ie , 
J a k i c z y s ta P a n n a m ia ła 
W ó w c z a s , k ie d y n a rz e k a ła .

z tą P o ls k a m u s i s ię ro z w ija ć w  s p o s ó b w y ją - 
k o w o p o s p ie s z n y w o b e c te g o , ż e m a m y s to k i l - 

k a d z ie s ią t la t o p ó ź n ie n ia . D la te g o m ó w c a o d 
w o łu je s ię d o p o c z u c ia o b y w a te lsk ie g o p o s łó w ', 
a b y p rz y w ią z a n ie d o m a n d a tó w7 n ie p rz y s ło n iło 
im  ty c h w a ż n y c h n ie z m ie rn ie s p ra w p a ń s tw o­
w y c h , d la k tó ry c h n ie m a w y b o ru , b o s ą k o n ie­
c z n o ś c ią . W re s z c ie m ó w c a w n o s i o ro z w a ż e n ie 
m e ri tu m s p ra w y .

P o n ie w a ż p rz e c iw n a g ło ś c i n ik t n ie p rz e m a­
w ia ł , d la te g o u z n a n o ją z a p rz y ję tą je d n o m y ś l­
n ie . P o s ta n o w io n o p rz y s tą p ić n a ty c h m ia s t d o 
m e ry to ry c z n y c h d e b a t.

P o s . P u te k (W y z w .) z a p ro p o n o w a ł, a b y s a m 
w n io s e k o ro z w ią z a n ie S e jm u u c h w a lo n o b e z 
d y s k u s ji .

P rz e c iw k o te m u o ś w ia d c z y ł s ię p o s . Ż u ła w ­
s k i (P P S .) , k tó ry p o w ie d z ia ł, ż e w  s p ra w ie ta k 

w ió d ł te d y p rz e d z e b ra n y t łu m  g ło ś n e g o z b ro­
d n ia rz a B a ra b a s z a i p y ta s ię :

C ó ż z a w o la w a s z a , m a m B a ra b a s z a ;
K o g o z ty c h d w ó c h c h c ie c ie , ż y c ie m d a ru je c ie .

K rz y k n ę l i: B a ra b a s z ż y c ia
G o d z ie n je s t o n , a T e n z a b ic ia .

T a k b y ło  z a ś le o io n e p o s p ó ls tw o 1 - - - - - z a is te

S tra sz n y to s ą d
Z  ło t ra m i w  rz ą d
J e z u sa p o l ic z o n o .

P i ła t w ię c m y ś la ł , ż e je ś l i k a ż ę J e z u s a u b i­
c z o w a ć , to t łu s z c z ę , ła k n ą c ą k rw i, u s p o k o i w ię c 
p o rw a l i G o s ie p a c z e : „ a b y  b y ł u b ic z o w a n .4* * S m a­
g a ją ró z g a m i b e z u p a m ię ta n ia . T o te ż

K re w  n o s e m i u s ty , ja k o b y p rz e z u p u s ty 
K re w  p rz e z u s z y , o c z y s tru m ie n ie m s ię to c z y 

A c h o k ro p n y w id o k .
* ♦

*

D u s z o o z ię b ła ! c z e m u n ie g o re je sz ?
S e rc e c z e m u w s z y s tk o n ie to p n ie je s z ?
T o c z y tw ó j J e z u s z o g n is te j m iło ś c i: 

K re w  w  o b f i to ś c i .

P y c h a ś w ia to w a n ie c h a j c o c h c e w ró ż y : 
C o n a s w e s k ro n ie w ije  w ie n ie c z ró ż y , 
W  s z k a r ła t n a p o ś m ie c h c ie rn ie m k ró l  z ra­

n io n y ,
J e s t o z d o b io n y . 

* +  
*

„ O to  c z ło w ie k! “  —  m ó w i P i ła t d o t łu m u*  
p rz e d s ta w ia ją c z b ro c z o n e g o J e z u s a . S p o d z ie w a  ̂
s ię u z y s k a ć m iło s ie rd z ie ; —  n ie s te ty „ w id o k  J e " 
z u s a t łu m u n ie p o ru s z a .4 4 T e n w o ła : „ u k rz y ż u j 
G o ! ‘ —  P i ła t w y d a je w y ro k , a n ie c h c ą c „ b y ć  
w in n y m  k rw i S p ra w ie d l iw e g o* 4 —  u m y w a rę c e .

Z b a w ic ie l b ie rz e k rz y ż n a b a rk i i s p ie sz y 
z c ię ż a re m p rz y w ie lk ie j o c h o c ie , b y , ja k n a j- 
p rę d z e j n a g ó rz e G o lg o c ie , s ta n ą ć i u m rz e ć z ) 
w s z y s tk ic h g rz e s z n ik ó w

I  n ie w d z ię c z n ik ó w .

J e d n a k o p u s z c z a ją G o w  d ro d z e s i ły . U p a­
d a ra z , d ru g i t r z e c i p o d c ię ż a re m d rz e w a .

L a ła s ię k re w ź ró d łe m z N a jśw ię ts z e j G ło w y , 
G d y k rz y ż u d e rz y ł o w ie n ie c c ie rn io w y;
P ro w a d z o n y je s t w ś ró d n a ig ra w a ń i p o p y c h a ń

W p ra w d z ie p o b o ż n e n ie w ia s ty c h c ia ły M u  
p o m ó d z w y d ź w ig n ą ć n a G o lg o tę ^ n a rz ę d z ie ś m ic r -

Rzemiosło.
W y k o n a n ie n a m ie jsc u p o ru c z o n o „ W y d z ia­

ło w i  W y k o n a w c z e m u* 4, w  s k ła d k tó re g o w c h o d z ą 
w s z y s c y c e c h m is trz o w ie m ia s ta G ru d z ią d z a a  
m ia n o w ic ie p p . M a c ie je w s k i , C y b u lla A n to n i, 
Z a ją c z k o w s k i , M ro s s F r ., P u tt in s , Z w o liń sk i W ł.  
R u c iń s k i, G a c k o w sk i , S z u lc , D o g ru e h o w s k i , F e l­
g e n h a u e r O tto n , S z u le n b u rg , K ra je w s k i , R o s t 
S t., w  z a s t. Ł a g o d a . —

P rz e w o d n ic z ą c y m je s t p re z e s I z b y R z e­
m ie ś ln ic z e j p . d y r . G ro b e ln y .

W y s ta w a R z e m ie ś ln ic z a b ę d z ie s ię m ie śc i­
ła w  d w ó c h b u d y n k a c h i to w  s z k o le K ró lo w e j 
J a d w ig i i w  o s o b n y m re p re z e n ta c y jn y m p a w ilo­
n ie n a te re n ie W y s ta w y , k tó ry p rz e z n a c z o n y 
je s t s p e c ja ln ie d la d z ia łu z a b y tk ó w h is to ry c z n y c h 
ja k i d la d z ia łu n a u k o w e g o . W  w ie lk ie j ro tu n­
d z ie w  ś ro d k u p a w ilo n u u s ta w io n e b ę d ą s z ta n­
d a ry w s z y s tk ic h c e c h ó w P o m o rz a .

W  d n ia c h 2 9 i 3 0 c z e rw c a b r . ro k u o d b ę 
d z ie s ię w ie lk i z ja z d w s z y s tk ic h c e c h ó w P o m o­
rz a w  c e la c h z w ie d z e n ia W y s ta w y . P rz e w id z ia­
n e s ą : w s p a n ia ły p o c h ó d z e s z ta n d a ra m i, u ro c z y­
s te o g ó ln e p o s ie d z e n ie i p o s ie d z e n ie p o s z c z e g ó l­
n y c h d z ia łó w rz e m io s ła .

w a ż n e j n a le ż y k ra jo w i d o k ła d n ie u z a s a d n ić s łu­
s z n o ś ć w n io s k u .

W n io s e k p o s . P u tk a w  g ło s o w a n iu u p a d ł .

P o s . S tro ń s k i (C h rz .N a r .) o ś w ia d c z a , ż e z a­
d a n ie m S e jm u o b e c n e g o je s t u p o rz ą d k o w a n ie 
p a ń s tw a , g d y ż p o p rz e d n i d a l m u K o n s ty tu c ję 
i g ra n ic e . T o c z e g o w y m a g a n a s z a K o n s ty tu c ja 
m ia n o w ic ie p ro w a d z e n ie g o s p o d a rk i w e d łu g b u­
d ż e tu , z o s ta ło d o k o n a n e p rz e z te n S e jm . S e jm te n 
u p o rz ą d k o w a ł s k a rb o w o ść , z a p ro w a d z ił s ta ły p ie­
n ią d z i  u c h w a l i ł u s ta w ę o  p o w s z e c h n e j s łu ż b ie w o j ­
s k o w e j, w e d łu g k tó re j d z iś m a d a ć re k ru ta p rz e­
c iw n ie z a ś te n w n io se k „ W y z w o le n ia4 4 d a p a ń­
s tw u 3 -m ie s ię c z n ą w a lk ę w y b o rc z ą b e z ż a d n e j 
p ra c y u s ta w o d a w c z e j i to  w  c h w i l i , g d y w  b u d­
ż e c ie n a ro k 1 9 2 5 je s t 1 7 0 m iljo n ó w  n ie d o b o ru , 
g d y m a m y p rz e d s o b ą c ią g le je s z c z e z a d a n ie u  
t r z y m a n ia z ło te g o , k ie d y m u s im y s ta ra ć s ię , b y  
z a g ra n ic a n ie s tra c iła z a u fa n ia d o n a s , ą b y ś m y 

d a le j o trz y m y w a l i p o m o c n ie z b ę d n ą w  c h w il i ,  
w  k tó re j z a c z ę ła d rg a ć w  p o s a d a c h d z is ie js z a 
E u ro p a , k ie d y n ie m a z a g a d n ie n ia w a ż n ie js z e g o 
n a d to , b y g ra n ic e P o lsk i u trz y m a ć ta k ie m i, ja -  
k ie ś m y w  t ra k ta c ie w e rs a ls k im u z y s k a l i.

N a s tę p n ie w  im ie n n e m g ło so w a n iu 1 9 4 g ło ­
s a m i p rz e c iw 1 4 1 o d rz u c o n o p o p ra w k ę p o s . Ż u ­
ła w s k ie g o o n a ty c h m ia s to w e ro z w ią z a n ie S e jm u . 
Z a w n io s k ie m ty m g ło s o w a ły k lu b y : P P S ., 
„ W y z w o le n ie4*,  N P R ., k o m u n iś c i , B ia ło ru s in i , U -  
k ra iń c y , ż y d z i , N ie m c y , ra d y k a ln i c h ło p i , z w ią­
z e k c h ło p s k i , o ra z n ie z a le ż n a p a r t ja c h ło p s k a .

N a d w n io sk ie m k lu b u „ W y z w o le n ia4 4 ró w ­
n ie ż o d b y ło s ię g ło so w a n ie im ie n n e , p rz y c z e m 
2 2 8 g ło s a m i p rz e c iw 9 9 o d rz u c o n o te n w n io se k .

P o s . K o z ło w sk i (Z L N ) u w a ż a , ż e ro z w ią z a­
n ie S e jm u m o ż e b y ć u z a s a d n io n e , a lb o n ie m o­
ż n o ś c ią u tw o rz e n ia w ię k s z o ś c i , a lb o z m ia n ą n a­
s tro jó w w  k ra ju . W n io s k o d a w c y n ie p rz e k o n a­
ją n ik o g o , ż e w  n o w y m S e jm ie p o tra f ią u tw o­
rz y ć w ię k sz o ś ć . D ro g a d o w ię k sz o ś c i p ro w a d z i 
p rz e z z m ia n ę o rd y n a c j i w y b o rc z e j. N a le ż y z m ie­
n ić ją ta k , a b y je d n a s tro n a m ia ła b e z w z g lę d n ą 
w ię k sz o ś ć . T a k ie s ta w ie n ie s p ra w y , ja k o b e c n ie , 
je s t p o d k o p y w a n ie m a u to ry te tu S e jm u i k to  ta k 
c z y n i , te n d z ia ła n a k o rz y ś ć m o n a rc h j i . a lb o k o*  
m u n iz m u .

Odezwa!
Z b l iż a s ię W ie lk a n o c n ie t r z e b a z a p o­

m n ie ć o ś w ię c o n c e d la n a s z y c h n a j b ie d n ie j s z y c h 
m ia s ta . —  Z a te m u d a je m y s ię d o S z a n O b y­
w a te ls tw a m ia s ta i o k o l ic y  z g o rą c ą p ro ś b ą 
o u d z ie le n ie z a p o m o g i w  w ik tu a ła c h ( ja jk a 
i  w ę d z o n k ę ) lu b  g o tó w c e .

D a tk i p rz y jm u ją p a n ie Ł u k ie w s k a i S i- 
g u rs k a ry n e k .

Z a rz ą d , 
to w . ś w . W in c . a P a u lo w  m ie js c u .

W ia d o m o ś c i p o to c z n e .
W ą b rz e ź n o , d n ia 6 k w ie tn ia 1 9 2 5 r .

Kalendarzyk p o n ie d z ia łe k 6 k w ie tn ia C e le s ty n a p a p . 

w to re k 7 k w ie tn ia E p i ia n ju s z a b m . D o ­

n a ta i r . 

ś ro d a 8 k w ie tn ia b y o n iz e g o b . R a d o s ła w

N i  m a m o jc a , m a tk i, b ra ta , 
N i ż a d n e g o p rz y ja c ie la .
S k ą d ż e p o c ie s z e n ie m a m m ie ć ? 
W o ła ła b y m s to k ro ć u m rz e ć , 
N iż w id z ie ć ż o łn ie rz a z łe g o , 
C o p rz e b i ł b o k S y n a m e g o .

M a tk i c o s y n a c z k i m a c ie , 
J a k o s ię w y w  n ic h k o c h a c ie! 
K ie d y w a m , z n ic h je d e n u m rz e , 
C ię ż k i b ó l w a m ra n i s e rc e .

C ó ż ja —  c o m m ia ła je d n e g o ?
* *

*

Ż a d n e j p o m o c y , a n i p o c ie s z e n ia n ie m a ju ż : 
„ S p e łn iło s ię“  —  n a k rz y ż u ty lk o  ś w . C ia ło , w ię c 
p ie ś ń z w ra c a s ię d o d rz e w a k rz y ż a ś w ię te g o :

K rz y ż u ś w ię ty ! n a d e w s z y s tk o
D rz e w o p rz e n a js z la c h e tn ie jsz e !

W  ż a d n y m le s ie ta k ie n ie je s t
J e n o , n a k tó re m s a m B ó g je s t.

S k ło ń g a łą z k i D rz e w o ś w ię te ;
U lż y j c z ło n k o m ta m ro z p ię ty m ;
S p u ś ć le k u c h n o i c ic h u c h n o
C ia ło K ró la n ie b ie sk ie g o —  P o c z e m m ó w i!

Z a p ra w d ę —  „ n ę d z n e b y to s e rc e b y ło , 

C o b y d z iś n ie z a p ła k a ło .4 4

„ M y  G o u c z c iw ie w  g ro b ie p o ło ż y m y , 
P ła c z u c z y n im y .

# * *

„ W  c z a s w ie c z o rn y u c z c iw ie p o g rz e b M u  
o d p ra w io n o; W  C ie le ś w ię te m n a d z ie ję w s k rz e­
s z e n ia w z n o w io n o ; M a ś c i w o n n e p rz y d a n o ; —  
p is m a s ię s p e łn iły .*  —

♦ * ♦

U c z n io w ie n ie d łu g o o d d a w a l i s ię s m u tk o­
w i. W s z a k m ó w ił iż d n ia t r z e c ie g o z m a r tw y c h­
w s ta n ie ; „ ro z w a lc ie te n k o ś c ió ł —  a ja g o w  
t r z e c h d n ia c h p o s ta w ię .*  —

W ię c d a rm o k a m ie ń c ią ż y w ie lk ie j
Ż y d z i n a g ró b w tło c z y l i :
D a rm o d la p e w n o ś c i w s z e lk ie j
Z b ro jn e j s tra ż y u ż y l i .

N a n ic s tra ż , p ie c z ę ć i s k a ła
N a g ro b ie P a n a s ię z d a ła!

♦ * *

„ C h ry s tu s z m a r tw y c h w s ta ń je s t" !

A l le lu ja  ! —



— W akacje W ielkanocne ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAw tu te jsze j 
D okształcającej szkole Zaw odow ej ro zp o czy­
n a ją s ię z d n iem 6 . k w ie tn ia b r. p o n au ce i p o­
trw a ją d o p o n ied z ia łk u 2 0 k w ie tn ia w łączn ie .

K iero w n ic tw o szk o ły .
— U dział w łościańskiej hodow li w w y­

stawie rolniczej w G rudziądzu od 26 czer­
w ca do 30 czerw ca br. C e lem p rzed staw ien ia 
o b ecn eg o s tan u w ło śc iań sk ie j h o d o w li n a P o m o­
rzu zw racam y s ię z ap e lem d o h o d o w có w d ro -. 
b u y ch , p o s iad a jący ch p o d raso w an y , d o b ry m a­
te r ia l zw ie rzą t d o m o w y ch o raz p tac tw a, b y zech 
c ie li w z iąć u d z ia ł w  w y m ien io n e j w y staw ie .

B y h o d o w lę w ło śc iań sk ą g o d n ie w y staw ić 
m u si m ate r ja ł zg ło szo n y n a w y staw ę p rzed tem 
p rzez fach o w ca Izb y R o ln icze j b y ć o b e jrzan y 
n a m ie jscu , czy o d p o w iad a w y m ag an io m w y ­
s taw o w y m . P rzew id z ian e są n ag ro d y p ien iężn e , 
m ed a le i d y p lo m y . B liższe szczeg ó ły co d o w a­
ru n k ó w o b es łan ia w y staw y zn a jd ą za in te reso­
w an i h o d o w cy w  n a jb liż szy m n u m erze „K ło só w "  
w zg l. w  reg u lam in ie w y s łan y m b ezp ła tn ie p rzez 
K o m ite t w y staw y R o ln ic tw a i P rzem y s łu w  
G ru d z iąd zu . H o d o w cy p rag n ący w z iąć u d z ia ł 
w  w y staw ie zech cą s ię zw ró c ić o i le m o żno śc i 

. w jo k n a jk ró tszy m czas ie d o In sp ek to ra tó w 
H o d o w lan y ch p rzy p o szczeg ó ln y ch S zk o łach R o l­
n iczy ch . P o m o rsk a Izb a R o ln icza . '

—  A kcja pom ocy siew nej dla m ałorol­
nych. P o n iew aż p o w ia t tu t. o trzy m a w  n a jb li­
ższy m czas ie d a lszy k red y t n a ak c ję p o m o cy 
s iew n e j w w y so k o śc i o k o ło 2 0 .0 0 0 . —  z ł. u p ra­
szam w szy stk ich m ało ro ln ych w  p o w iec ie ch cą­
cy ch k o rzy s tać z k red y tu p o w y ższeg o , o n ad e­
s łan ie n a jp ó źn ie j do  dnia  10 kw ietnia br. w n io  
sk ó w o u d z ie len ie p o ży czk i s iew n e j.

W n io sk i te m u szą b y ć p rzez b u rm is trzó w 
w zg lęd n ie so łty sa i o d n o śn eg o w ó jta p o św iad­
czo ne co d o p raw d z iw o śc i p o s iad an y ch p rzez 
w n io sk o d aw có w7 m o rg ó w w łasn y ch lu b d z ie rża­
w io n y ch .

W n iosk i, k tó re w p ły n ą d a W y d z ia łu P o w . 
p o d n iu 1 5 k w ie tn ia b r., n ie b ęd ą u w zg lęd n io n e .

P o w y ższe o g ło szą P p . B u rm istrzo w ie i S o ł­
ty s i w  sw o ich g m in ach w sp o só b d o ty ch czas 
p rak ty k o w an y .

Uniwersytety sowieckie pod władzą 
pedelów i woźnych.

Fabrykacja bom b i propaganda kom unisty­
czna przedm iotem nauki „ludzi bez nerwów ".

Ł u u acza rsk i w p ro w ad z ił d o p ro g ram u u n i 
w ersy te tó w so w ieck ich n o w e p rzed m io ty p o d n a­
zw ą : w ied zy k o m un is ty czn e j.

N a w y d z ia le m ed y czn y m w  M o skw ie sk re­
ś lo n o m in era lo g ię i b o tan ik ę a z zo o lo g ji zesta­
w io n o jed en ty lko d z ia ł o o w ad ach .

D laczeg o k o m isa rzo w i o św iecen ia p u b liczn e­
g o p o d o b a ły s ię w łaśn ie o w ady , p o zo sta je n ie­
zb ad an ą zag ad k ą .

W p ro w ad zo n o n a to m iast ja k o o b o w iązk o w e 
p rzed m io ty: b is to r ję f ran cu sk ie j rew o lu c ji, so c - 
jo lo g ję . n au k ę o p ro p ag an d z ie k o m u n is ty czn e j, 
o raz ćw iczen ia p rak ty czn e w p rzy g o to w an iu 
m ate r ja łó w tech n iczn o -w o jsk o w y ch , ja k n p : sp o­
rząd zan ie b o m b i n ap raw a ró żn y ch g a tu nk ó w 
b ro n i p a ln e j.

Jak w y g ląd a s tu d ju m m ed y czn e n a u n i­
w ersy te tach w  R o sji św iad czy zd an ie p ro f . R ad­
lo n a w y g ło szo n e w  au d y to r ju m :

—  N au k ę o ch o ro b ach n e rw o w ych m u sim y 
w y rzu c ić z m ed y czn eg o fak u lte tu , a lb o w iem ch o­
ro b y te są sp u śc izn ą „ ca rsk ie j R o sji" , a m y , so­
w ieccy lu d z ie , je steśm y b ez n e rw ó w .

P ro feso rem p a to lo g ji je st n ie jak i C h a ła tó w 
b y ły fe lcze r, k tó ry u m ia ł w czas p o zy sk ać ła sk i 
so w ieck ich p ro tek to ró w .

Z arząd w y ższy ch u cze ln i sp o czy w a w  rę­
k ach k o m ite tu , w  k tó reg o sk ład w ch o d z i jed en 
p rzed staw ic ie l k o leg ju m p ro feso rsk ieg o , jed en 

asy sten t, d w u cz ło n k ó w n iższeg o p e rso n e lu , t j.  
s tró ż i w o źn y , o raz d w u s tu d en tó w k o m u n i­
s tó w .

U n iw ersy te ty ro sy jsk ie p rzech o d zą co ch w i­
la o k resy reo rg an izac ji.

P rzed d w o m a la ty „ czy szczo n o " w y ższe u - 
cze ln ie o d „ b u rżu jó w * *  i w y d a lo n o ca ły szereg 
p iln y ch i zd o ln y ch s tu d en tó w , p o n iew aż p o ch o 
d z ili ze s fe r in te l ig en ck ich .

W  zesz ły m ro k u p ad ło h as ło , iż  za w ie lu  
m ło d y ch i zd ro w y ch łu d z i s tu d ju je zam iast s łu­
ży ć w o jsk o w o .

O b ecn ie zaś ro zp o czę ło s ię „ czyszczen ie u n i-  
w ersy te tu * * z k o b ie t.

N a w y d z ia le m ed y czn y m u n iw ersy te tu m o s­
k iew sk ieg o n a 6 0 0 s łu ch aczy b y ło 5 1 2 k o b ie t. 
U k azem Ł u n ao za rsk ieg o o d su n ię to je o d s tu d jó w .

Porządek nabożeństwa.
1. W ielki C zw artek:

M sza św . o g o d z . 7 .
2. W ielki Piątek:

M issa P raesan ctif ik a to rum o g o d z . 7 .
G o rzk ie ża le o g o d z . 7 w ieczo rem .
K azan ie o g o d z . 8 w ieczo rem .

3. W ielka Sobota:
P o czątek ce rem o n ij o g o d z . 6 .
M sza św . o g o d z . 7 i n ó l.
K o m u n ja św . za raz p o M szy św .
Ś w ięcen ie św ięco n k i o g o d z . 6 w ieczo rem .

4. W ielkanoc:
R ezu rekc ja o g o d z . 5 : P ro ces ja , M sza św .
1 1 . n ab o żeń stw o z k azan iem o g o d z . 8  i p ó ł.
1 1 1 . n ab o żeń stw o z k azan iem o g o d z . 9 i  p ó l. 
IV . n ab o żeń stw o (su m a) z k azan iem o g o d z . 
1 0 i p ó ł.

R UC H TO W A R ZYSTW .
-  • G rudsiądz. 6 k w ie ln ia o g o d z . 1 0 i n ó ł w  G ru - 

d sr iad żU o d b ęd z ie s ię zeb ran ie w szystk ich o sad n ik ó w ren to­
w y ch ta sa li B aza ru , o ja k n a jl ic z n ie jsz * u d z in l p ro s i

Z a Z arząd 
W ł. D z ięc io ło w sk i 

W icep rezes O k ręg o w y

—  W ąbzeźno. N adzw yczajne zebra  
nie Stow . K at. M łodzieży Polskiej odbędzie  
się dzisiaj w poniedziałek o godz. 812 w iecz. 
w w ikaryjce, celem om ów ienia w zięcia u- 
działu w pogrzebie śp. J. Łedwockow skiego,  
byłego instruktora Stow . —

O liczny udział prosi
Zarząd.

gotowanie Gi«łdv Zbożowej w poxnauin
* dala 3. IV . 1»25 roka.

C eny w al& tych loco Poznali za 1O O kg. 
w ładunkach w agonow ych.

1 . Ż y to 3 1 .7 5 -  3 2 .7 5
2 . P szen ica 3 9 5 0 —  4 2 .5 0

3 . O sp a ży tn ia —

4 . O w ies 2 6 ,0 3 —  2 8 ,0 0

5 . JęcM tn ień b ro w 2 7 .50 —  2 9 5 0
6 . M ąk a ży tn ia 7 0 /g 4 2 0 3 —  4 4 0 0
7 , M ak a p szenn a ó S jH 5 7 5 0 —  6 0 5 0

8 . S ian o lu źn e 4 .6 5 —  5 6 5

6  „ ' p ras . 7 .1 0 —  8 1 0
1 0 . Z iem n iak i fab r. -  4 .5 0
H S ło m a ży tn ia lu ź . 2 .0 0 - - 2 .2 0
1 2 „  „ p ras 3 0 0 —  3 .2 0
1 3 . „  jad . r . «—  — • ■ “

1 4 . Jęczm ień
1 5 . O sp a p szen n a 2 0 .5 0 —

U sp o so b ien ie s ta łe .

U chw ala
K om itetu Likw idacyjnego na posiedzeniu w  

dniu 13 m arca 1925 r. w przedm iocie likw i­

dacji.

N a p o d staw ie a rt. 2— b i a rt. 1 1 u staw y z 
d n ia 1 5 l ip ca 1 9 2 0 r . o l ik w id ac ji  m ają tk ó w p ry ­
w atn y ch w  w y k o n an iu T rak ta tu P o k o ju p o d p i­
san eg o w  W ersa lu , d n ia 2 8 cze rw ca 1 9 1 9 r . (D z . 
U st. n r. 7 0 , p o z . 4 6 7 ), § 1 0 ro zp o rząd zen ia P re­
zesa G łó w n eg o U rzęd u L ik w id acy jn eg o z d n ia 

1 4 m aja 1 9 2 1 r . w  p rzed m io c ie w y k on an ia u sta­
w y z d n ia 1 5 l ip ca 1 9 2 0 r . (D z . U st. n r. 5 1 , p o z , 3 2 1 ), 
p o stan aw ia K o m . L ik  w . zasto so w ać l ik w id ac ję 
p rzez za trzy m an ie n a rzecz P ań stw a d o o sad:

1 ) K ro stk o w o , p o w . w y rzy sk i, to m I I I ,  k a r­
ta 5 3 , o b sza ru 1 8 ,8 7 ,8 9 h a , w łasn . G u staw a i  
L u izy  z d . W ilh lem , m ałż . S au erb re i.

2 ) M iro w ice , p o w . b y d g o sk i, to m I I ,  k a rta 
3 7 , o b sz . 1 3 , 3 6 , 0 6 , w łasn . H en ry k a L in n e­
m an n ^ .

3 ) B are in -d w ó r, p o w . szu b iń sk i, to m I I ,  k a r­
ta 6 9 , o b sz . 1 6 , 7 8 , 7 4 h a , w łasn . A u g u sta H er­
m an n ^ .

4 ) U łan o w o , p o w . g n ieźn ień sk i, to m I I ,  k a r­
ta 2 4 , o b sz . 2 4 , 5 9 , 4 8 , w łasn . w d o w y W ilh e l­
m iny K u h lm an n z d . W o m p n er, o raz sp f id ko b . 
zm arłeg o d n . 1 9 . X I. 1 9 1 7 r . H en ry k a K u h l­
m an n 's .

5 ) R o śc im in , p o w . w y rzysk i, k a rta 2 4 , o b sza­
ru 6 2 , 5 0 , 4 0 h a , w łasn . H erm an n a i B erty z d . 
S ch ii lk e m ałż . L iid tk e .

6 ) S zk la rk a M y śln iew sk a , p o w . o strzeszo w - 
sk i, k a rta 3 7 2 , o b sza ru 1 , 6 4 , 5 9 h a , w łasn o śc i 
E d w ard a i Ju ljan n y z d o m u P iech o w itz m ałż . 
B u sse .

7 ) W ito ld o w o , p o w . b y d g o sk i, to m I I I .  k a r­
ta 5 8 , o b szaru 1 6 , 8 0 , 8 8 h a , w łasn o śc i W d łi ‘ eg o 
F itzn e r‘ a

8 ) W łó k i, p o w . b y d g o sk i, to m I I I ,  k a rta 6 8 , 
o b sza ru 1 2 , 0 1 , 5 0 h a , w łasn o śc i D aw id a S ch u lz .

9 ) ,M irow ice , n o w . b y d g o sk i, to m I I ,  k a rta 
3 1 , o b sza ru 1 2 , 0 3 , 4 6 h a , w łasn o śc i A u g u sta 
R e im an n‘ a .

1 0 ) O so w ag ó ra , p o w . b y d g o sk i, to m  I I , k a r­
ta 1 2 |1 3 o b szaru 5 , 7 5 9 9 h a , w łasn . P aw ła 
L eh m an n a .

1 1 ) O so w ag ó ra , p o w . b y d g o sk i, to m I I I ,  k a r­
ta 4 7 , o b sz . 4 , 3 1 , 6 0 h a , w łasn o śc i F il ip a E n k e .

1 2 ) S u m iu , p o w . s ta ro g a rd zk i, to m I I , k a r­
ta 3 1 , o b sza ru 1 , 4 7 , 0 0 h a , w łasn o śc i W ilh e lm ‘ a 
i E m ilj i  z d o m u Jan k e m ałż . S ch liew e .

1 3 ) W ejh e ro w o (P o m o rze ), to m V II I ,  k a rta 
2 9 1 , o b sz . 0 , 1 6 , 6 0 h a , w łasn . A lb e rta W ach- 
h o lz .

1 4 ) Z ag ó rze , p o w . w e jh ero w sk i, to m IX ,  
k a rta 2 1 8 , o b sza ru 0 , 8 2 , 5 4 h a , w łasn o śc i B er­
ty G en e z d . K reng e l, o raz je j d z iec i.

1 5 ) O w cza rk i, p o w . g ru d z iąd zk i, k a rta 1 2 1 , 
o b sza ru 1 , 8 5 , 1 1 h a , w łasn o śc i A l  w in y W o lte r.

1 6 ) R ad u sz , p o w . m ięd zy ch o d zk i, to m I I I ,  
k a rta 8 7 , o b szaru 8 , 2 8 , 8 4 h a , w łasn o śc i M ałgo­
rza ty B u ch h o lz .

1 7 ) C zesk ie S ta re , p o w . n o w o to m y sk i t . I ,  k . 
6 , o b sz . 4 , 2 4 , 1 0 h a .

C zesk ie S ta re , p o w . n o w o to m y sk i, t . I I ,  k . 
3 8 , o b sz . 0 , 1 2 , 3 4 h a .

C zesk ie S ta re , p o w . n o w o to m y sk i, t . I I I ,  k . 
6 9 , o b sz . 0 , 7 6 , 5 9 h a .

C zesk ie S ta re , p o w . n o w o to m y sk i, t . IV , k . 
1 2 5 , o b sz . 1 , 3 2 , 1 0 h a .

C h ro śn ica , p o w . n o w o to m y sk i, IX ,  k . 2 5 1 , 
o b sz . 1 , 5 3 , 5 1 h a .

C h ro śn ica , p o w . n o w o to m y sk i, t . X II , k . 
3 3 9 , o b sz . 3 , 5 3 , 4 1 h a .

O g ó łem o b sza ru 1 1 , 5 2 , 0 5 h a , w łasn o śc i 
w d o w y A u g u sty A u rich t z d . F ran k e i sp ad k o­
b ie rcó w zm arłeg o d n ia 1 2 . V II .  1 9 1 6 r . G o ttl ieb 'a 
A u rich t.

P rzew o d n iczący: 
w  z .

(— - ) K aczm arczy k .

Zw racam y uw agę n e o g ło szen ie p . S zy m ań­
sk ieg o , k tó ry p o leca n a w ie lk i ty d z ień w sze lk ie 
w ęd zon e ry b y p o n a jtań szy ch cenach . —  N a 
W ie lk an o c sp ec ja ln y cen n ik w in a . K o n f itu ry , 
b an an y , p o m arań cze , w in o g ro n a i td . b a rd zo 
tan io . M am y n aez ie ję , że z te j o k az ji k ażd y 
sk o rzy sta .

D ru k iem i n ak ład em „G ło su W ąb rzesk ieg o*1 w  W ą<  
b rzeźn ie - — R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y B. Szczuka 
w  W ąbrzeźn ie-

S zan . O b y w ate lstw u W ąb rzeźn a i o k o licy p ó - 
d a ję d o ła sk aw e j w iad o m o śc i, iż z dniem  dzisiej­
szym  objąłem

kuchnię hotelową i bii|el 
w  hotelu „D wór W ąbrzeski" na w łasny rachu­
nek i w y d a je n a raz ie o b iad y , k o lac je o raz w sze l­

k ie p o traw y p o p rzy s tęp n y ch cen ach

W yborne obiady 1 zl. sute obiady dla  abonen ­
tów 60 gr.aidonajwytoych w ym agań  a  la  bart

O g ó ln e o tw arc ie n astąp i w trzecie św ięto  
W ielkanocy, dnia 14 z koncertem w ojskow ym  
w iecz. o godz. 8-m ej gdzie będzie zim ny i cie­
pły bufet obficie zaopatrzony

J. D O W N ER
kuehars.

3  
©  
©  
©  
©  
©  
©

©  
©

Poszukuję kilka dzielnych

Zał. 1895 r.

W  rasie w y­

padku  

śm ierci

p o lecam

ekspedjentek 
R eflektuję tylko na fachow e siły  

z dobrem i św iadectw am i.

St. Żuralskt

trumnydąbowsisosnowe
jakotoz

sszeł^ie irzybory dla zmarłych
po przystępnych cenach.

HI, Sopolińslii, m istrz s to la rsk i
WĄBRZEŹNO, ul. Grudziądzka 36

(n ap rzec iw H o te lu „D w ó r W ąb rzesk i'4.)

O g ł sra jc ie V  G ło s ie W ąb rzesK .
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Dnia 3 kwietnia br. rozstał się z tym ś^iytem, zaopatrzony Sakramentami św, nasz najukochańszy syn, brat, 

szwagier i wuj ś. p.

X’

BiZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

6 3  p u & u  0 ie e h W  (T o r u ń ) o d s n a e so n y h r ^ z e -n  w d e m y e li i o d s u tk ą  r a n n y m GFEDCBA
O czem zaw iadam ia K rew nych i  Przy jació ł w  ciężk im sm utku pogrążona 

W ą b r z e ź n o , dn ia 6. IV . 1925 r.

Pogrzeb odbędzie się w e w torek dn ia 7 kw ietn ia 25 r. kondukt żałobny w yruszy o godz. 9,45 od B ożej m ęki w  u l. G rudziądzk ie j. ?

najtańsK e źród le zakupu
su

Przetarg na budowę studni.
W  drodze pub licznego przetargu negtnajątku Państw ow yn P r a s h o łą -  

k a  pow iat W ąbrzesk i będ» ie zleconą do w ykonan ia now a studn ia. B lank ie­
ty ofertow e otrzym ać m ożna za op łatą 1 zł. w  b iurze P. U . B N . w W ąbrze­
źn ie (gm ach sądu pow iatow ego, pokó j nr. 22), dokąd rów nież uprasza się 
nadsy łać oferty w op ieczętow anej kopercie z nap isem : „ P r z e ta r g  s ta d u *  

w  P r a sk ie ją c e “  w  n ieprzekraczalnym term in ie do dn ia 4 m a j«  g .1 2  w  po ł. 
o k tórym to czasie nastąp i otw arcie ofert przy ew entualnej obecności ub ie­
gających się o tę prac?.

W ą b r z e ź n o , dn ia 31 m arca 1925 r.

Państwowy Urząd Sadownictwa ftazienjnego.

Igrtioao 
t.m cz ąc.w e caB w hdezerie 

dem ob na nazw isko

W iś n ie w sk i A n d r z .
W ą b r z e ź n o pap i rv *y -  

nne w zez kadrę M ary­
nark i w ojennej Sw iea’ekso- 

r a u n ie w a ż n ia m .

M a r y n o w a n e w  o r y g in a ln y c h  p u s z k a c h  I . p r im a

W ę g o r z

Ł o s o ś

S a r d y n k i w  o liw ie  

S e r y  s z w a jc a rs k ie

W  ty m  ty g ^ d s ta  n a d e h o d x a  a d o n n ie w ę d r o n o
I . p r im a

S ila w k i (S z p r o tk i)

B ik lin g i a n g ie ls k ie

Ś le d z ie ło s o s io w e

M a tja s y  i t . d .

p o  n a jta ń s z y c h  C E N A C H .

1 0 p m  m iś k i O p ie k a n e ś le d z ie  

M in o g i

T o w a r p o d g w a r a n c ją z d r o w y Ś led z ie  f i le e

* i p ie r w s z o r z ę d n y „ b e z o ś c i

W szelk ie tow arv ko lon ialne 
p o  n a jn iż sz y c h  c e n a c h , ja k o  te ż  p r z y p r a w y  d o  c ia s ta  

M ig d a ły  s ło d k ie  

„ g o r z k ie

Ł a s k i w a n iljo w e

R o d z y n k i, s u łta n k i

K o r y n ty

C u k ie r p u d r o w y

Na Wielkanoc!!^

I
J * - - - - - - - - -- - - - - - - - -- - - - - - - - -- - - - - - - - -- - - - - - - - -- - - - - - - - -- - - - - - - - -- - - - - -

&

§ 2  T a n io !
^ 4 W  

O

M

I— — -................... ■II- ..M—— ■■■—Wl ■ I ■ |« —— ■    ■■■I..

S p e c ja ln y  c e n n ik  w in a , p o c h o d z ą c e g o  z p ie r w s z o r z ę d n y c h  ś w ia - o  
to w y c h  f ir m  p o  z n a c z n ie  z n iż o n y c h  c e n a c h .

S d F " S p e c ja ln o ś ć : S ta r y  s ło d k i w ę g r z y n  b u te lk a  4 ,0 0  z ło te . £ ,  

W Ó D K I  I L I K I E R Y . T a n io ! §  
n a jp r z e d n ie jsz y c h  g a tu n k a c h  w  o r y g in a ł, b u te lk a c h z a w a r ­

to ś c i 1 |4 . 1 |2 , 3 |4 , 1 |1 l i tr .

K O N F I T U R Y .

o

M a r e y p a n  

C z e k o la d y  

K a r m e lk i 

L a n d r y n k i;

g  N o w o ś ć ! 

B a n a n y  ż ó łte

Z a ją c e  

K o k o s z k i 

J a jk a  w ie lk a n o c n e  

B a r a n k i

B o m b o n ie r k i.
o

N o w o ść ! g . 
W in o g r o n a s ło d k ie d u ż e '* *  

N  J a b łk a  k a lifo r n ijs k ie z  te - o d  7 s z t . P o m a r a ń c z e s ło d k ie b ia łe 3  

W g o r o c z n e g o z b io r u 1 ,0 0  z ł . P o m a r a ń c z e m a lin o w e  p

3  D U Ż E C Y T R Y N Y  Z D R O W Y T O W A R  < E . 
<  p r o s z ę s k o r z y s ta ć ! p o le c a p r o s z ę s k o r z y s ta ć !* ?  

° Skład delikatesów Fr. SzpisAski£
R y n e k .  T e le fo n  5 .  R v n e k .

WRONIE
odbędzie się w ś r o d ę d n ia 8  k w ie tn ia 1 9 S 5 r . 

d ż in ie 9  te | p r z e d o o lu d n ie m  w  m ta n r a o j i  
S T A N I S Ł A W K A C H .

D o  s p r z e d a ż y  p r z e z n a c z o n e : 

sztuk sosnow ego drzew a użytkow ego 
„ św ierkow ego 
„ dębow ego 
„ bukow ego 
„ drzozow ego

oko ło 30
„ 313
,, 28
,, 21
„ 700
„ 500
„ 600
» 190
,, 155
„  80
„60  . 

20 „  o lszow ych

,,

rm

z

na dyszle I  
M II  
„ III

I  
II  
III  

dębow ych w ałków użytk . 2 i 2,5

św ierkow ych drągów 

»» > ,

o g ó  
i

30
78,97

8,24
1150 

k lasy

m . d ł.

fm .

n UlOZlU W J CJU. yy

k ilka tysięcy grabow ych drążków na dachy i  k ilkaset grabo
w ych k iji  (A iststdcke) oko ło 30 rm . szczap (p rzew ażn ie sosno­

w ych i św ierkow ych)
oko ło 20 rm . rozłupanych okrąg laków

„ bukow ych drążków
„ chróstu I k lasy
», » H  ,,
„  „  III  „  przew ażn ie brzozow ego i  gra-

[bow ego.

hrabiowskie Jtadleśnicłwo Gsiromecko

N a d le ś n ic z y .

45
73
14

10,20

u l. K o le jo w a T e le fo n  6 5 .

Polecam na św ięta
p o  n a d a l z n iż o n y c h  c e n a c h  w s z e lk ie

delikatesy, wódki i likiery
p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h

b lG O lU O O & I E S  

d o s ie w u
oraz knur do cho­

wu 6 miesięczny 

3 m-drvla 
m a na sprzedaż

D O M . N I S L U B
pow . W ąbrzeźno.

P o tr z e b u ję

d®j arza 
zaraz z szarw ark iem 

GFojciechoBsitf 

Srebrniki.

Dom M- RadowisKa 
p o w ia t W ą b r z e ź n o  

_ p  o s z u k u je

3 rodziny 
z  p o s y łk a m i 

ja k o fo r n a li
i k o w a la  

m a s z y n is tę  
ż o n a te g o  lu b  k a w a le r a  

z  w ła s n e m i  
n a r z ę d z ia m i.

Szanow nej Publiczności
podaję do łaskaw ej w iadom ości

iż b dniu C.IV.br. otBorzi|hn

M agazyn obuw ia
- - - R y n e k  2 8 (d a w n ie j p . B ia ły .)  = =

Polecam tow ary m oje w  obfitym w yborze po cenach n ie w y- 
-----gotow anych, zapew niając rzetelną i skorą obsługą.--------

1 1 G d z ie w ie lk i w y b ó r , a  p r z y te m  ta n ie c e n y , ta m  m o ż n o ś ć  

z a d o ś ć u c z y n ie n ia ż y c z e n io m i w y m a g a n io m k a ż d e g o ! !

Prosząc o łaskaw e poparcie kreślę

Ignacy Kierejewski
C e n tr a ln y  D o m  O b u w ia .

C.IV.br

